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„<£btr>ała Bogu na wysofościach!“
(fiwang. ffuk. 2, 14. 

(Przemówienie, wygłoszone prjej prefekta 3evz*łP  Kajane 
na uroczystości gwiazdkowej Jboru iKłobziejy w Działdowie;.

Szanowni ©oście! Droga IKłobjiejy! poraź pierwszy 
oh cjasu powołania bo jycia Jboru Seminarjalnego urjąbji- 
liśmy wiec?ór wigilijny. Djiękujcmy Wam ja przybycie i wic- 
rżymy, je, jat ongiś na ucjcie Piastowej, rozstąpią się nasje 
niskie progi, a jadła i napoju nie jbraknie. Słowa, które 
przyświecać mają bjisiejsjej uroczystości, są rabosnem ja- 
wołaniem ąnielskiem: „(Chwała Bogu na wysokościach!" Ta 
moblitwa, którą śpiewały prjeb wiekami zastępy wojsk nie­
bieskiej, musi się bjiś wznieść z serc naszych na cześć Bo- 
ga. 5a bni kilka bębziemy wszyscy obchobjili święta Karo- 
bjenia Pańskiego. Wstępujemy w okres świąt rabosnych, 
picknycj i rjewnych. ©cjyma busjy ujrjymy Djiecię Boje. To 
bębjie rabosne!

Przypomnimy sobie, je b?iś, jak ptzeb wiekami, niema 
miejsca bla (Chrystusa w gospodach serc ludzkich- to bębjie 
smutne! „(Chwała Bogu na wysokościach!*  śpiewali anioło­
wie. Djiś mało jest lubji, którzy chwalić z głębi serca Boga 
potrafią, dlatego tej niema upragnionego pokoju na jiemi. 
Pokój ten wteby zagości wśrób nas, gby Chrystus zamiesz­
ka w sercach, a przynależność bo Kiego stwierdzimy życiem 
całem. 21 wraj z pokojem na ziemi zapanuje w lubjiach do­
bre upobobanie.

■Droga tntobjieŻY I ©by wśrób swoich obchobjić bębjiesj 
wieczór wigilijny, wspomnljcie, je Chrystus narobjony pójbjie 
miębjy tych najbiedniejszych, błogosławić bębjie sierotom, o- 
trjc łjy ? ocju matek, bębjie tam, gbjie nie japłoną drzewka 
pańskie, ale gbjie serca miłością rojgotjeją!

□ebnego podarunku winniśmy sobie jycjyć, jebnej ko- 
lenby pragnąć! Stańmy się wszyscy bjiećmi Boga żywego, 
a wteby j serc naszych popłynie wołanie: „Chwała Bogu 
na wysokościach, na ziemi pokój, a w lubjiach bobre upo­
bobanie!" przemówienie swe końcję moblitwą, którą krzepili 
serca swe ojcowie nasi:

Jewsjąb moblitwa płynie twego łubu;
Serc nasjycb wiarą nie przestaniem palić, 
Wierzymy, panie, w moc twojego cudu, 
Wiemy, je mojesj i pobnieść i zwalić, 
2lle my o to tylko ptosim Ciebie: 
Daj nam się bjwignąć samym i prjej siebie, 
Cbcemy się bratniem tak wesprzeć ramieniem 
3 taktem światłem nalać swego bucha 
J takim serca napełnić płomieniem, 
jeby w tym ogniu stopić krąg łańcucha. 
Bojel my pragniem pobnieść się nic cudem, 
Cecj w trub swój wierjąc, bla ptjysjłości trudem 1 

2lmen

Iłowe sposoby podniesienia 
rolnictwa.

minęły już te cjasy, kiedy robjice twierdjili, je rolnictwa 
ucjyć się nie trzeba, gbyj obecnie młobji lubjic musją sjukac 
nowycj sposobów przygotowania się bo jawobu rolnicjego. 
iKusją lepiej gospodarować, jbietać więisje plony j pól, 
mieć więksje korzyści j h^fw^ego inwentarza, a tego 
wszystkiego jebnak ucjyć się trjeba! Sjkół rolniczych mamy 
w stosunku bo potrjeby ja mało, ^alebwie cjąstka młobjiejy 
wiejskiej, która w prjysjłości bębjie gospobarjyć na roli, u- 
cjęsjcja bo sjkół rolnicjycb.

Według oblicjeń prof. 3- kllikułowskiego-pomorskicgo, 
jejelibyśmy mieli w Polsce tyle sjkół rolniczych, ile ich prje- 
wibuje uchwalona prjej Sejm ustawa w 1920 roku (webług 
tej ustawy, w każdym powiecie winna być conajmniej jebną 
sjkoła rolnicja żeńska i męska), to rok rocjnie mogłoby ukoń- 
cjyć sjkoły rolnicje 15,000 młobjiejy obojga płci, tymczasem 
obecnie końcjy sjkoły rolnicje tylko 4,000 młobjiejy rolniczej.

profesor ten oblicja dalej, je co rok w Polsce 200,000 
młodzieży obojga płci obejmuje samodzielne gospodarstwa. 
3eśli więc zestawimy powyjsje bane, to jobacjymy, jak o- 
gromny procent młodych rolników gospodaruje bej przygo­
towania fachowego.

21 jak się przedstawia praca instruktorska, cjyli udziela­
nie wskajówek i pouczanie rolników prjej specjalistów? tjy 
bujo naucjyć się mojemy prjej wykłady, urjąbjane prjej in­
struktorów? niewątpliwie ten i ów skorzysta, to i owo za­
pamięta i to, co słysjał, zastosuje w gospodarstwie. 2lle 
ilu takich i«st? Wykłady są cjęsto rzucaniem ziarna na jało­
wą rolę. Wielu słucha, ale mato korjysta, choćby wykład 
był najlepszy. Kajskutecjniej ucjy nas cjyn, przykład.

Ten, fto, idzie ja wskazówkami, raj wychowa pięknego 
prosiaka, zdoła osiągnąć wydatny plon ? buraków, ziemnia­
ków i t. b., ten oczywiście się cjegoś nauczył. 3nni na nie­
go patrją i biorą wjór.

Dlatego tej w pracy nab przygotowaniem sic bo jawo- 
bu rolnicjego nalcjy obrać drogę prattycjną, najbarbjiej pro- 
wabiącą bo celu. Taką brogą praktycznego nauczania okajały 
się tak jwane konkursy rolnicje, które jyskały sobie ogromną 
popularność na wsi, sjcjególnie wśrob .młobjiejy wiejskiej.

Dlacjego konkursy? Konkursy bowiem są oparte na 
idei szlachetnego współzawodnictwa, wyścigu w pracy! Dają 
mojność wyróżnienia sic tym, którjy wkładają w swą pracę 
szczery wysiłek i staranność. Konkursy w rolnictwie są roz­
powszechnione w 2lmeryce, a ibea ta, prjesjc?epiona na grunt 
polski, prjyjęła się znakomicie. Dokonał tego owiąjek illło- 
bjiejy Wiejskiej, który pierwsjy wprowadził konkursy na 
swoim terenie, praca ta zapoczątkowana została nie tak daw­
no, bo w 1926 roku, Stanęło wówejas bo konkursów zaled­
wie 26 członków, a w 1927 roku już było 750; w 1928 ro» 
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Eu stanęło &o fonfursórw ofoło 10.000 młoCjiejy obojgu płci. 
5 tej licjby bo fonfursów, organijoroanycti prje? Smiąjcf 
IHłobjiejY Wiejsfiej, stanęło ofolo 3,000 c^łonfoto. Kesjta 
cjłonfóro brała ubjiał to prowabjonycl? fontursacj) ptjc? in« 
ne organizacje, ftóre posjly w slab ja 3iviąjEiem IliłobjiejY 
Wiejsfiej i afcję fonfutsóro w 1928 rofu rozpoczęły.

5 powyjszycj) bapycl; licjboivycł> winimy, ż« ten nowy 
sposób nauczania rolnictwa ma całfowitc zrozumienie rozrób 

-młobzieżY wiejsfiej, jafjyna tej )Oobyt»ać uznanie i gorące 
poparcie ?e 4frony r5bj>icótv. '■Dobrze zorganizowane fonfursy 
mają ogromne wasenic toyc^owawcjc bla podniesienia brob= 
nego rolnirtwa.

?l' oto pn^Ły ? osj^gniętycl; fonfursów. IKłobziej po­
trafi wyboboi»ś4*w  ciągu 6 i pół miesięcy prosiafa o wa- 
bzc 165 filogwmów, prjy fosjtacl) probufcji 65 groszy na 
i filógram jywej wagi; pr?y sprzcbajy bicrje po 2 ?t. 10 gr. 
Z« 1 filógram. W fonfursacl; jiemniafórn mójna wyprobu- 
fować 500 łilogramów jiemniafóm ze 100 metrów twabra- 
towycl), lub 1.150. filogramów burafów je 100 metrów fwa= 
bratowyclj, albo tej ofoło 40 filogramów ziarna fufurybjy 
je 100 metrów fwabratowyc^. Jejeli na wystawę prac fon*  
fursowycb przywozi młobjiej 4 i pół miesięczne furczęta i o- 
ne się juj niosą, — to czy nic są to prjefonywujące fafty, 
Że fonfursy organizować u nas trjcba.

5bliża się ofres ufłabania bubżetów gminnych i sejmi- 
fowycfe. Kajby bjiałacj społeczny powinien starać się o to, 
by w jego gminie, c?y sejmifu fonfursów nie potraftowano 
po macoszemu.

Sprawy polityczne.
PolsKa. W okresie świąt Bożego Narodzenia Rząd pol­

ski otrzymał od Sowietów notę (pismo), z zaproszeniem do 
podpisania dodatkowego protokółu do paktu Kelloga, celem 
wprowadzenia go w życie między Polską a Rosją Sowiec­
ką, zanim inne państwa (a jest ich 12) to uczynią. W roku 
zeszłym amerykański minister spraw zagranicznych, Kellog, 
przedłożył 6 państwom, a w tern i Polscę, wniosek o za­
warcie układu (zwanego właściwie paktem), mocą którego 
państwa umawiające się potępiają wojnę napastniczą, czyli 
uznają tylko obronną). Układ ten ma być otwartym, to zna­
czy, że inne państwa, które tej umowy nie zawierały, mo­
gą do niej później przystąpić, ale nie będą w stanie w niej 
już nic zmienić. Ten pakt oczywiście wojen nie usunie, ale 
jest dokumentem pragnienia zapobiegania wojnom na przy­
szłość. Rządy państw, które pakt Kelloga podpisały, muszą 
uzyskać od swych sejmów zatwierdzenie. Żadne dotychczas 
o to nie postarały się, a w tern i Polska. Otóż Sowiety 
wystąpiły nagle do Polski z zaproszeniem podpisania go, 
przedłożenia, komu należy, do zatwierdzenia i wprowadze­
nia go między Polską a Rosją Sowiecką w życie. Takie 
zaproszenie Sowiety wysłały do Litwy, która je przyjęła. 
W Polsce podniosły się głosy z okazji tego zaproszenia 
rządu, sowieckiego w sprawie uprzedniego spłacenia długu, 
jaki ma rząd sowiecki wobec Polski, a dług to niemały. 
Rząd sowiecki zobowiązał się wypłacić Polsce 30 miljonów 
rubli w złocie tytułem odszkodowania dla Polski za udział 
ziem polskich, wchodzących w skład byłego państwa rosyj- 
kiego, w przysparzaniu skarbowi rosyjskiemu dochodów, 
które były wykazywane rokrocznie przez dawny rząd ro­
syjski. Podług obliczeń jednego ze znawców dawnego bud­
żetu rosyjskiego, nadwyżka dochodów nad wydatkami z 
ziem, wchodzących dzisiaj w skład Rzeczypospolitej. Pol­
skiej, przeważnie z dawnego Królestwa Polskiego, wynosiła 
w ciągu tylko 5 lat, od roku 1908 do 1913 — 104 miljo­
nów rubli złotych. Zobowiązanie więc Sowietów w wysoko­
ści 30 miljonów rubli odpowiada mniej więcej temu, co rząd 
rosyjski wyciągnął z Polski w ciągu jednego roku 1913. 
Następną należność Polski u rządu sowieckiego stanowią 
niezapłacone dotychczas dwie raty odszkodowania za wy­
wieziony w czasie wojny do Rosji polski tabor kolejowy. 
Obie te raty wynoszą łącznie około 20 miljonów rubli zło­
tych. Dalej idą należnoś.ci posiadaczów książeczek oszczęd­
nościowych państwowych i pocztowych, które wynoszą 
blisko 200 miljonów rubli w złocie. Ponadto należy się Pol­
sce przeszło 150 miljonów rubli złotych z tytułu posiuda- 

nych w Polsce rosyjskich państwowych papierów wartościo­
wych oraz listów zastawnych ziemskich i obligacyj kolejo­
wych. Czyni to ogółem okrągłą sumę 400 miljonów rubli 
w złocie, to jest 1 miljard 750. miljonów złotych polskich.

Niemcy. Podczas posiedzeń Ligi Narodów w Lugano, 
kiedy byłą mową o mniejszościach narodowych, Stresemann, 
podniecony, uderzył pięścią w stół. Prasa europejska tłu­
maczyła to złym stanem, nerwów i nienawiścią do Polski, 
częściowo enefgicznemi odpowiedziami polskiego ministra 
Zaleskiego pod adresem ,Volksbundu“. Teraz jednak pisma 
europejskie przychodzą do przekonania, że chodzi wogóle 
o mniejszości narodowej ktęre posiada zawsze każde pań­
stwo. Mniejszość niemiecka, znajduje się nietylko w Pol­
sce, ale i w obrębie granic Francji. Na polskim oląsku pra­
cuje „Volksbund*,  popierany przez rząd pruski, w Alzacji 
i Lotaryngji zaś, „Heimatsbund". Sprawa mniejszości nie­
mieckiej ma się Tozogrić nietylko na terenach Polski, ale 
na ziemiach Francji. Niemcy pragnęliby oderwać od Francji 
Alzację i Lotaryngję — od Polski Śląsk i Pomorze. Te dąi 
żenią jednak nie wszędzie znajdą. uznanie wśród mniejszo­
ści niemjeckięj, która w wielu wypadkach zdaje sobie spra- 
\\ę ze skutków, a pragnie pokoju, ani myśli o wojnie.

Litwa. Jak wiadomo, między Rosją Sowiecką a Niemca­
mi istnieją ścisłe węzły prawne, gospodarcze i polityczne. Na 
Litwie protegują oba te państwa rządy Waldemarasa. Trak­
tat handlowy, zawarty przez Niemcy, z Litwą, popierany 
przez Sowiety, czyni Litwę kolońją niemiecką, port w Kłaj­
pedzie doprowadza do ruiny, niemiecki przemysł opano­
wuje przemysł litewski. To też firmy litewskie bankrutują.

Jugosławja. Królestwo, zwane po wojnie Jugosławją, 
składa się z trzech narodów: Serbów, Chorwatów i Słoweń­
ców, mówiących wspólnym, bardzo podobnym do siebie 
językiem, lecz historycznie jest.każdy z osobna wykształcony. 
Serbowie należą do Wschodu, są prawosławni, podczas, gdy 
Chorwaci i Słoweńcy są katolikami. Serbowie przed wojną 
mieli własne państwo i po' wojnie chcą w rozszerzonem już 
niepodzielnie rządzić, podczas, ' gdy Chorwaci i Serbowie, 
dobrowolnie złączeni po wojnie ź Serbami, na ich wyłącz­
ne panowanie nie chcą Się zgodzić, pragną mieć również 
wpływ na państwo, a ponieważ trudności robią im Serbo­
wie, więc chcą pod jednym wspólnym dachem królestwa 
oddzielić się i zamieszkać we własnej izbie, czyli u siebie 
mieć własny sejm i rząd dzielnicowy. Król Aleksander roz­
wiązał sejm, w którym partję ciągle się kłóciły, mianował 
nowy rząd — na którego czele stanął sam.

Anglja. Stan zdrowia króla angielskiego poprawił się 
nieco. Prawdopodobnie król zostanie wywieziony do ciep­
łych krajów;

Śmierć Księcia rosyjskiego Zmarł na wygnaniu by­
ły dowódca arrnji rosyjskiej, „niekoronowany car rosyjski", 
W. ks. Mikołaj Mikołajewicz.

W Turcji wprowadzono’ alfabet łaciński.

Król negrów (Afryka) Ofori Atta z Abuaka na Złotym 
Brzegu, podczas pobytu w Londynie dostał order angielski.
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Chorzy na cukrzycę i inni chorzy leczeni mają być w tym amerykańskim, szczel­
nie zamkniętym szpitalu z pomocą zwiększonego ciśnienia powietrza. Obok wi­

dać urządzenia do ciśnienia powietrza w tym arcy-ciekawym szpitalu-kuli.

RZECZY CIEKAWE.
Przekupiony król. Wśród papierów, pozostawionych 

przez księcia Filipa Eulenburga, znaleziono ciekawy doku­
ment, udowadniający, że król bawarski, Ludwik II, który za­
kończył życie samobójstwem w przystępie obłąkania, był 
przekupiony przez rząd pruski zapewnieniem znacznej renty 
rocznej za zgodę na utworzenie cesarstwa niemieckiego z 
królem pruskim, jako cesarzem. Ciekawa ta sprawa przed­
stawia się, jak następuje: W marcu 1892 roku otrzymał rząd 
Rzeszy niemieckiej od poselstwa swego w Bernie wiado­
mość, że w Zurychu drukowana jtfst broszura o funduszach

Ubogi tfac3.
(5dat?enie prawdziwe z XVllI-go wiefu). 

(łDofońcjenie).
£>oręcjcnie listu fsiążęcego z ułasFawieniem sfajancgo 

na .śmierć biednego tfacja opóźniło się o filfa godjin wsFu- 
teC wypadtu furjera, o cjcm naturalnie tfacj nic nie wiedjiał, 
jat równiej i sęd?ia.

5 uderzeniem godziny 9=tej ponuro rozległ się bjwięt 
tywonfa, ftóry miał towarjysjyć sFajańcom na stracenie. 
IDjieci sjtolne jesjły się ? nauczycielami, śpiewając pieśni 
pogrzebowe, Kajpicrw Frocjył nieszczęśliwy tfacj w towarjy- 
stwie swojego fsiędja, potem l;erszt zbójców z innymi sta- 
Zańcami, a wreszcie sędjia i tat ?c swoimi sługami. Wnó- 
stwo łubu z miasta i wiosef ofolicjnych s;ło w orsjatu, ttó- 
ry pod osłoną ujbrojoncj straży obywatelskiej posuwał się 
na miejsce stracenia. ćTfacz nie mówił nic; nie jnalajł na 
ból swój ani tej, ani słów, ale można było jauwajyć, je 
bersjt zbójców ustawicznie go obserwował. Karesjcie or= 
sjat zbliżył się bo szubienicy, a tfacja przyprowadzono bo 
drabiny. W tej samej chwili wpadł międjy tłum pocjtyljon 
na foniu, oddał obecnemu sędziemu wielFi list, flory tcjiyc 
rozdarł i prjecjytawsjy', zawołał:

— £asFa! łLasta dla tkacza!
5 piersi tysiącznych tłumów wydobył się ofrjyf nieopi­

sanej radości, Ftóra nie miała tańca.
oersjt zbójców, dowiedziawszy się o tem, poprosił sę­

dziego o pozwolenie przemówienia do tłumu, a gdy tatowe 
otrzymał, wstąpił na rusztowanie i dał ?naf zebranemu lu­
dowi, by się ucisjył. <£dy nastała cisza i nie było słychać 
najmnielszego szelestu, l;ers?t oderwał się głośno w te 
słowa:

— bóg jest, a ten bóg jest sprawiedliwy 1 Ł>otąd ja 
w boga nic wierzyłem i dlatego nie bałem się <5o i dopusj- 
cjałem się rójnych gr?ecj)ów i zbrodni. Cjęsto jedna! w życiu 

rodziny Welfów, w której, między inne- 
mi, znajduje się kopja pokwitowania kró­
la bawarskiego, Ludwika II go, z od­
bioru pewnej sumy z powyższego fundu­
szu. Dowiedziawszy się o tern, kanclerz 
Rzeszy polecił posłowi bawarskiemu w 
Berlinie, hr. Lerchenfeldowi, aby ostrzegł 
rząd bawarski dla zarządzenia środków prze­
ciwko ukazaniu się rzeczonej broszury 
Ostrzeżenie, nadesłane przez hr. Lerchen- 
felda, wywołało w bawarskich kołach 
dworskich ogromne podniecenie, obawia­
no się bowiem słusznie, w razie ukaza­
nia się broszury, dalszych sensacyjnych 
odkryć, upadku gabinetu bawarskiego itd. 
Wtajemniczony w tę sprawę przez Kon­
rada hr. Preysinga poseł pruski, książę 
Filip Eulenburg, udał się wobec tego do 
bawarskiego ministra spraw zagranicz­
nych, barona von Crailsheima, aby otrzy­
mać od niego całkowite wyświetlenie ta­
jemniczej tranzakcji. W papierach swych 
książę Eulenburg pozostawił następującą 
notatkę o tej wizycie: '„Dnia 13 marca 
1892 r. Wizyta u ministra Crailsheima, 
który pokazał mi wykaz sum, wypłaconych 
z funduszu rodziny Welfów królowi ba­

warskiemu, Ludwikowi Il-mu. Jak więc widać, ź tej listy, 
to pierwsza wypłata dokonana była królowi w roku 1871, 
i to natychnii. st po otrzymaniu, na propozycję hrabiego 
Holsteina, od Ludwika Il-go zupełnej zgody na proklamowa­
nie króla Wilhelma cesarzem Niemiec, wzamian za odszko­
dowanie w gotówce. Zgodę swą poświadcza król w liście 
do hr. Holsteina, który list ten „dla usprawiedliwienia sie­
bie" załączył do aktów. Wypłaty następowały rocznie i wy­
nosiły po 300,000 marek aż do roku 1884. Zapewne jed­
nak pierwsza suma, wypłacona w roku 1871, musiala być 
jeszcze większa. W roku 1884 Ludwik II zażądał większej 
sumy, a mianowicie 1 miljona marek zaliczki i miljon ten 
był mu wypłacony. Król nie otrzymywał w całości wspom- 

wojem jdaryaly się tafie rjccyy, ? ftórych mogłem się prje- 
fonać, je bóg jest i rjądji światem. {leciałem się jesjeje wię­
cej o tern dowiedzieć i myślałem sobie: gdybym tat dostał 
do mojej bandy jbójrefiej cjłowicfa zupełnie niewinnego i po­
bożnego i jmusił go do wzięcia udjiału w nasjycb zbrod­
niach, to bóg sprawiedliwy, jeżeli tatewy istnieje, nie powi­
nien na to pozwolić, aby cjłowiet niewinny ponosił rajem 
j nami farę śmierci. ilłusiałby go wyratować, jat się to rze­
czywiście obecnie stało, gdyż ttac? jest zupełnie niewinnym, 
pobożnym i uczciwym cjłowieficm. jrobiłem j nim próbę, a 
bóg go wyratował! <D, zaprawdę! bóg jest i to bóg spra­
wiedliwy!

Po tern przemówieniu poprosił l;crs?t sędziego o lasfę, 
aby go ? powrotem japrowadjono do więzienia, gdyż jesjeje 
musi jłożyć ważne jejnania, pocjcm chętnie poniesie Fatę 
śmierci, na ftóra w zupełności yasłużył. prośbie jego stało 
się zadość; odprowadzono go ? towarzyszami napowrót do 
więzienia i jafuto w fajdany.

tCymcjasem podano tfacjowi posiłcf, aby go pofrjepić, 
a gdy wyprowadzono go j foła zbójców, podbiegło do niego 
wielu młodych ™ężc?y?n, ftórjy wjięli go na swoje batfi i 
taf w triumfie ponieśli do miasta. Jmti zbierali dla niego 
picniądje, taf, że otrzymał sporą srmfę. <i?dy go taf niesio- 
no drogą, nadeszła jona jego, wracająca j miasta, jobacjyła 
jbicgowisfo ludjfie i usłysjała wołania: „prjyncsją tFacja! 
jostał ułasfawiony !*  prjycjem jobacjyła go jdala niesione- 
go na baifach j ofrjyfami radości. 5 głośnym płaczem zach­
wytu posjła ja pochodem do pcblisfiej oberży, powitanie 
małjonFów nie da się opisać. Sawiejiono icb do demu w po- 
wojie, gdyż ciężFie przejścia i nagła radość taf icl; osłabiły, 
Że nie mogli iść. j pieniędzy, Mte tfac? otrzymał, założył 
sobie duży warsjtat tfacti, a bóg pobłogosławił jemu i żo­
nie jego i docjeFali się pociechy Z bjieci, jyjac długie lata w 
jdrowiu i powodjeniu.

Sdarjenie to miało miejsce w Kiemcjed; w 1788 rofu. 
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nianych 300,000 marek rocznie, gdyż 10 procent od niej 
zabierał hr. Holstein, do czego miał go król bawarski upo­
ważnić, a 20,000 marek zatrzymywała kasa gabinetowa na 
zapłatę fryzjera, dentysty itd., którzy otrzymywali wprost 
olbrzymie wynagrodzenia". W ten sposób odsłonięto rąbek 
tych, które poprzedziły proklamację cesarstwa niemieckiego.

Dziwaczne narzędzia muzyczne Osiadłych włościan indyj­
skich w południowo-amerykańskim kraju Boliwja. Są to 
jakby organy, złożone z 9 rur, w które się dmucha. To 
samo narzędzie wyrabiają też i w mniejszej wielkości ręcz­
nych piszczałek. (Boliwja prowadzi wojnę z Paragwajem).

£isty bo Jłebcifcji.
Djiałbowo.

5janow.ja Kebakcjo!
W ujur dnieniu kojcsponbcncji p. 0. Sielińskiego, ?a» 

miesjcjonej w poprjebnim numerze kajety, bonosją, co na­
stępuje.

3bór iUtobjiejY Seminaryjnej urjąbjił grriajfcfę w salce 
parterowej Domu Śrjesjenia Ewangelików polarów. <D go- 
bjinie 8 wiecjorem pocjęli przybywać ?aprosjeni goście: by- 
rektor Seminarjum, p. Biebrawa, prof. poznańscy, prof. Bła- 
cl;owscy, prof. Cl;obura, p. Kueblcrowa j córecjkami i inni. Je- 
branych powitał kurator jboru, ks. prof. Kahane, wygłaszając 
przemówienie (które pobajemy w całości na l ej stronie, prjyp. 
Keb.). ©cjy zebranych zwracały się w stronę skromnie, lec? 
gustownie przybranej i rzęsiście oświetlonej choinki. pob 
choinką jnajbowała się spora pacjfa, zostawiona prjej ,gwiaj- 
bora-illikołaja" bla jebnej sieroty ewangelickiej. pobejas skrom­
nego posiłku wysłuchano beklamacyj: 0abjki Borucianki, Er­
ny piofcjytówny i 0erjego Tongwitja. prjy fisharmonii ja- 
siabł prof. Kojusjnik, a Oania Kojusjnikowa obśpiewala 
piękne tolenby. 5e5PÓł seminarzystów obegrał utwory skrzyp­
cowe, kwartet jaś śpiewaków obśpicwał. „Mębrcy świata, 
monarchowie..." po obśpicwaniu sjeregu folenb i folenby: 
„Tułaj, 0ejuniu, lulajże, lulaj...*  jabrał głos p. byrcktor., 
który pobjiękował ks. prefektowi ja urjąbjenie wiecjoru wi­
gilijnego. Jbjęcia fotograficzne, bokonanc prjej prof. poz­
nańskiego, bokońcjyły tę piękną uroczystość, pojcstawialąc 
wśrób ucjcstników najmilsje wspomnienia. Ra specjalne uz­
nanie w urząbjeniu tego wieczoru zasługuje praca: jarjąbu, 
p. 0ulji Weisowej, niestrubjonego prof. Kojusjnika i gos- 

pobyń-seminarjystek, .jaf również id; pomocnic: Wanbji £ei:= 
tjówny i Erny piofcjykówny,

5 poważaniem Ks. 0. K. 
Djiałbowo.

Sjanowni Cjytelnicy!
pragnąc jabość uczynić Szanownej Kcbakcji, prjesyłąm 

opis uroczystości gwiajbkowej, jaka obbyła się w sjkole 
wydziałowej i powszechnej w nasjem mieście. Dobry to zwy­
czaj, je się bjiatwie sprawia przyjemność urjąbjanicm po- 
bobnych uroczystości, jwłasjeja, że wiele jest takicl; osób 
którym los obmówił rabości ob kołyski...

Ra program uroczystości gwiajbkowej szkoły wybjiało- 
wej skłabało się obśpiewanie kolenb, beklamacje, barbjo 
piękne przemówienia: ks. pastora-Kahanego i ks. 3ud;owskie*  
go. IV szkole powszechnej obśpiewano kolenby na trjy gło­
sy i jeben głos, beklamowano utwory poetyckie okolicznoś­
ciowe. C)o bjiatwy przemawiał serbecjnie p. kierownik szko­
ły Dzięcioł.

Komitet Opieki nab Dzieckiem ofiarował torebki je sło- 
bycjami. Torebki te rojbano pobejas uroczystości ubogiej 
bjiatwie sjkolnej. Uroczystość gwiazbkowa obbyła się w o- 
becności prjewobnicjącego Komitetu Opieki nab Dzieckiem, 
p. inspektora szkolnego Klimosja.

3 poważaniem 0. D.

<5 fraju i 3e świata.
Djiałbowo. W wigilję Bożego Ratobjenia i ncc 

Sylwestrową obegrała tutejsza orkiestra Ewangelickiego To­
warzystwa Młobjiejy (Euangelischer 0uenglingsverein) bwic 
pieśni kościelne z rvie?Y nowego kościoła ewangelickiego.

— 3 polskiego Białego Kr jy ja. IV wiecjór 
Sylwestrowy urjąbjony jostał bal, bjięfi któremu skromna 
kasa wjbogaciła się o 200 jłotycl;.

— Włamanie. IV nocy z bnia 5 na 6 b. m. niejnani 
sprawcy rozbili wielką sjybę wystawą (wartości 1,500 jł,) 
t» sklepie p. $ichny i zabrali z wystawy broń i amunicję. 
Barbjo to smutne, jeby coś pobobnego mogło się stać prjy 
głównej ulicy. ®b?ie policja i strój nocny?

3 powiatu bjiałbowskiego.
Sylwester w powiecie. W bniu 3) grubnia r. j. 

obbyła się w 0łowie zabawa tanccjna (Ochotniczej Straży 
pojarnej, a w bniu 31 grubnia r. j. obbyły się 4 zabawy: 
Białego Krjyja i Swiązfn 0nwalibów Wojennych w Djiał- 
bowie, ©cl;otnicjej Straży pojamej w Kurkach i pocztow­
ców w Płośnicy. Koc Sylwestrowa przeszła na ogół spo­
kojnie. prjytrjymano jebynie cjtered; wyrostków, którjyjbjie- 
rali plakaty oraj wysabjili brjwi ogrobowe przy miejscowej 
bóżnicy i ukryli takowe w ogrobjie.

Krasnołąka. Towarzystwo powstańców i Wojaków 
uruchomiło tu kurs jimowy bla swych cjtonków analfabe­
tów, w którym bierje ubział 12 osób. Kursa obbywają się w 
sjkole 3 rajy w tygobniu po 2 gobjiny, [których ubjiela re­
ferent oświatowy Towarzystwa Raucjycieli, p. Wolf w Kra- 
snołące.

0łowo. W bnin 18 grubnia r. j. obbyło się tu zebra­
nie Maszynistów Kolejowych, na którem wybrano nowego 
prejesa w osobie p. Bronisława twiklińskiego i uchwalono 
urjąbjić zabawę tanecjną w zamkniętym kółku.

Sochy. W nocy z bnia 19 na 20 grubnia r. ?. pow­
stał pojar w sjkole prze? iskry j pieca. 3apaliła się pob- 
toga, a następnie spaliła się jupełnie sjafa ? aktami. Winę 
w tym wypabku ponosi Michał Rowak, który rozpalał ogień 
w piecu i prjej jego nieuwagę powstał pojar.

Płośnica. W bniu 23 grubnia r. j. powstał tu po­
jar na strychu oberżysty Roberta Wolfa i jnisjcjył część 
bachu, .2 pokoje na strychu, oraz tam jnajbujące się ubrania 
ogólnej wartości 25.0C0 złotych- Wolf jest ubezpieczony w 
Towarzystwie „Vesta*.  pojar powstał prjez zapalenie s:ę 
belki, przylegającej bo komina, który wusiał być niesjcjelny 
i prjej iskry zapaliła się belka.

Przekroczenie granicy polskiej. W bniu 22 
grubnia r. ?. obok Dąbrówna prjckrocjylo granicę bo pol­
ski 5 osobników j bronią myśliwską, wcbobjąc na teren 
polski na około 200 metrów, lec? jobacjywsjy polskiego 
strażnika, cofnęli się j powrotem.’
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TO i er j bo w o. Krabjiej miobu jula. W nocy 
Sylwestrowej sfrabjiono gospobarjowi Sobiechowi miób j 
jebnego ula i jnisjcjono cały ul. 3afo sprawcę wykryto nie*  
jafiego Alefsanbra Sjarnowsfiego.

Sur min, powiat obolanowsti. TO bniu 26 grubnia 
r. j. obbył się w tutejszej wiosce ślub p. ©ustawa ©órec- 
fiego j p. Augustą TOróblówną j Sutmina. Wierne współ­
życie ślubowało sobie mlobe małżeństwo w fościele ewan- 
gelicfim w Sośniach; połączenia buchowego młobej pary bo- 
tonął miejscowy pastor ts. Weiss. Młodemu małżeństwu 
jycjymy z tej oEajji błogosławieństwa Bożego, by tego, co 
Bóg ra? jłącjył, nitt nie rojłącjył.

Książę p.sjcjyńsfi bubuje wielfą fabryte chemicj- 
ną na ©ornym Sląstu. Książę Psjczynsfi przystąpił w miej- 
scowości Wyry toło Pszczyny bo bubowy wieltiej fabryfi 
cbemicjnej, w ftórej głównie probufować się bębjie ajot bla 
celów rolniczych- Jjabryfa ta obpowiabać bębjie co bo wiel- 
fości w jebnej cjwartej części rzeczywistych państwowych 
jatłabów chemicznych w €horjowie. Taf Chujów jat i Tar- 
nów bębą miały w bieżącym rofu tonturenta w Wyrach, 
gbyż otwarcie tej fabryfi spodziewane jest w lecie. $abryfa 
bębjie całtowicie zmechanizowaną i jajętych ma w niej bvć 
tylfo niewielta ilość robotnifów.

tinje o trę to we przenoszą się Z ©baństa 
bo ©byni. Djicnnifi niemieefie wyrajają obawę w jwiąjfu 
Z oświadczeniem p. premjera Bartla, ij wywóz świń poi- 
sfich bo £0:aiicji tierować bębjie prjcz ©bynie. „-Danjiger 
Seitung" bonosi, je jc&na Z najwięfsjych linij ofrętowych 
prjenosi swą filję z ©bańsfa bo ©byni. pisma niemieefie 
oświabczają, je pogłosra ta baje wiele bo myślenia i je po- 
trzeba prjcciwbziałać rozwojowi ©byni.

Sjaforbonu.
W TOartemborfu obbyło się walne zebranie „Óitt- 

lerowców”. Ra tern zebraniu bosjło bo awantur miębjy so- 
cjalistami a fomunistami. policja musiała japrowabjić łab. 
Są ranni.

Kieszc?ęsnej matce pęfło serce, pobejas roj- 
prawy w Braunsbergu pob Królewcem rozegrały się bwie 
bramatycjne sceny. Ra ławie osfarjonych zasiadł 24=letni 
felner, $rancisjef Braun, ftóry jamorbował w lesie bwoje 
bjieci folejarja Óeubecfa. Ra początfu rozprawy ojciec za*  
morbowanych bjieci rjucił się na Brauna i począł go busić 
5 ofrjyfiem: „©b?ie są moje bjieci, prjeflęta Świnio?” TOo- 
jni z trubem wyrwali ostarjonego j raf nieszczęśliwego oj- 
ca. ©by się wreszcie na sali Uspofoiło i sębjia pocjął prze­
słuchiwać osfarjonego, nagle bał się słysjeć stuf upabają- 
cego na ziemię ciała. To j ław publiczności obsunęła się na 
jiemię matfa ostarjonego, ftórej pęfło serce. Braun, bwu- 
frotnie już tarany ja cjyny niemoralne, namówił spotfane 
bjieci bo udania się j nim na prjechabjfę bo lasu i tam naj- 
pierw jabusił 5-letniego chłopcjyfa, pocjem rjucił się na je- 
go o rot starsją siostrę, ©by djiewcjynfa opierała się 
gwałtowi, Braun wbił jej nój w serce, pocjem umtnął. 
Riecny jbrobniar? stajany jostał na tarę śmierci prjej ścię» 
cie głowy topórem.

5 e ś w i a t a.
Rolnicy cjescy prjeciw prjywojowi niero. 

gacijny j p ols fi. Cjechosłowacfie jrjesjenia rolnicje 
przygotowują jąbanie jafaju prjywoju nierogacijny j Mało- 
polsfi bo Czechosłowacji. jąbanie to jest ujasabnione pobob» 
nem jarjąbjeniem austrjacfiem je względu na niebejpiecjeń- 
stwo jarazy. ©alej w memorandum bębjie wyrażone żąbanie, 
aby czechosłowackie ministerjum rolnictwa wysłało pobob« 
nie, jaf ministerjum austrjacfie, swojego urjębnifa bo TOar- 
sjawy, celem uregulowania fontyngentu bowoju polsfiej nie= 
rogacijny. Rasjem zdaniem, rolnicy cjescy najbyt przesadnie 
trattują sprawę bowoju bo swojego fraju nierogacizny j 
polsfi. Boją się tego, jeby rolnicy polscy nie jaleli swoją 
trjobą rynfów cjesfich i jeby tym sposobem nic pojbawiali 
rolnita cjestiego możności hodowania trjoby. Óobowla trjo- 
by lepiej się opłaca polsficmu rolnifowi, bo i robocizna jego 
i praca jego falfuluje się taniej. Konfurcncji w tym wypad- 
fu wysoto pob względem bochobowości stojąca wytwórcjość 
rolna Czechosłowacji j polsfą wytwórczością nie wytrjyma. 
Ale ja to nasja wytwórcjość mięsna, naprjyfłab wyrób sjy- 
nef, nie wytrzyma fonturencji j wytwórczością cjesfą. po- 
bjielmy się więc rolami. Riecl; rolnif polsfi hobuje jaf najle­

piej i co najlepszy towar w żywej trjobjie, a Czechosłowacja 
mech ten towar jaf najlepiej prjerabia. Moglibyśmy w tym 
wjglębjie nawet stworzyć specjalną praeę spółbjiclcją.

©łób w Miństu. Je Stołpców donosją, je w Miń- 
stu baje się obczuwać fatastrofalny brat probuftów spo­
żywczych, a jwłasjeja chleba. Stacja folejowa w Miństu 
jwróciła się niedawno bo włabj polsficb o pojwolenie spro- 
wabjenia pieczywa je Stołpców. Władze polsfie prośbie jeb­
naf obmówiły. Konsulat polsfi, wobec trubności aprowija- 
cyjnych w Mińsfu, jmusjony jest sprowabjać je Stołpców 
probutty spojywcje.

porwanie 2 2 pięt noś ci m e ts y f a ń s f ic h- TO 
połowie grubnia r. j. na miastecjfo Ocotepec w Mefsytu, w 
Ameryce północnej, bandyci bofonali niesłychanego napadu, 
©by miesjfańcy jnajbowałi sic na przedstawieniu w finema- 
tografie, wtargnęło bo miastecjfa 70 bandytów, ftórjy ob- 
sabjili główną ulicę, a ratusj wysabjili dynamitem w po­
wietrze. Rastępnie wdarli się bo finematografu, sfąb wy- 
prowabjili wsjystfie fobiety i bjiewcjęta i, ustawiwszy je 
ptjeb gmachem, wybrali 22 najborobniejsje bjiewcjyny, Itórc 
uprowabjili j sobą.

5 21 f g a n i s t a n u. pobrój fróla Jlmanullaha po (Europie 
obniosła powajne sfutti, gbyj fról ‘Mmanullah stopniowo 
wprowabjać pocjął reformy w jafresie praw socjalnych i u- 
stawobawstwa, obnoszącego się bo społecznego stanowista 
fobiet. Obecnie fról wprowobjił w prawie małjeństiem rc= 
formę powajną, a mianowicie: wymaganie jgoby fobiety na 
małjęństwo. TO Afganistanie prawo wymagało botycljcjas 
wnosjenia prjej narjecjonego ofupu ja żonę na ręce jej ojca, 
pojatem prawo pojwalało na wielojeństwo. TO tym ?afre= 
sic fról równiej wprowabjił reformę prjej flaujulę, je na 
wielojeństwo wymagane jest pojwolenie sąbu i to pob ry­
gorem fary pieniężnej i więjienia. Charafterystycjne jest, je 
gby 'Europa ibjie w fierunfu ułatwienia rojwobów i rojbi- 
jania instytucji robjinnej, naroby balefiego wschobu i polu- 
bnia jacjynają bąjyć bo jebnojeństwa i wjorowania swego 
ustawobawstwa robjinnego na prawach, botychejas obowią- 
jujących w ‘Europie. Reformy fróla, jat wiemy, wywołały 
rewolucję — pobtrjymywaną potajemnie prjej Sowiety.

Sprawy religijne.
Sjfoły ewangeliefie we granej i. ougonoci, 

cjyli ewangelicy francuscy, utrzymywali nietylfo liejne sjfoły 
pocjąttowe, ale tafje osiem Afabcmij, ftóre jastępowały £i- 
cea i Uniwersytety, ©o połowy XVlI=go wiefu były one og» 
nisfami żywego ruchu umysłowego, ©becnie jest we $rancji 
barbjo bujo powszechnych sjfół ewangclicfich. 5 pośrób jna= 
nych i cenionych sjfół śrebnich wymieniamy gimnajjum w 
Strasburgu i obnowiony Jnstytut ©lay (w ©lay iDoubs), 
pob fierunfiem pastora ffouis ©llier. 3est to sjfoła na 
wsi, w pięfnej ofolicy o barbjo jbrowem powietrju. Mło- 
bjieńcy ewangeliccy utajbują tam, prócj wjorowej sjfoły, wy­
chowanie w buchu ewangeliefim, atmosferę robjinną i wszech­
stronne mojliwości pielęgnowania sprawności fijycjnej. ©< 
prócj tej wspaniale jorganijowanej sjfoły istnieją jesjeje 
liejne internaty ewangeliefie, j ttórych forjysta młobjiej e- 
wangelicta, przybywająca bo miast j prowincji, ©o tafich 
internatów nalejy naprjytłab Onstytut 3ana Kalwina i Sjto*  
ła Samuela Wincent, istnieje tej we Francji wjorowa Sjfo- 
ła KoSnicja bla ewangelifów, jnstytut be Saint $oy, taf 
bostonalc jorganijowany, je ucjniowie, prócj fachowej wic- 
bjy, teoretycznej i praftycjncj, otrjymują tam wychowanie ści­
śle ewangeliefie, a tafje mogą bofsjtałcać się ogólnie.

5 bó r lu te r s f i n> Silos twie prjejywa cięjfie chwile. 
Riebawno stracił on swego pastora, ‘Ernesta tsoljmayera, a 
jego fościół św. SKichała jostał jamtnięty pob pretefsjem, 
je prjcsjfabja rojbubowic Onstytutu Technologicjno^Raufo- 
wego. Kościół św. Michała słujył chwale Bojej ob 250 lat. 
5bór lutetsfi istnieje w Mosfwic ob 352 lat, to jest ob cja- 
sów 3wana ©rojnego. €jcgo nie próbował jnisjcjyć bespo- 
tyjm carów mosfiewsfich, to jnisjcjy bespotyjm „wolności” 
bolsjewicfiej. Riema najmiiiejsjej nabjiei, aby się ubało oca­
lić ten fościół bla jboru, ftóry traci powajne pobstawy sa= 
mobjielności. Prawbopobobnic nie pozostanie jborowi nic 
innego bo zrobienia, jaf połącjyć się je jborem św. piotra 
i Pawła, tłjiwne nasuwają się prjypusjcjenia na myśl, je 



bespotycjni carowie byli barbjiej tolerancyjni ob „wyjwolo- 
nego“ bolsjewijmu.

•£ w a n g e l i c y j m w c Włoszech- Włosfie pismo e» 
wangelicfie „Cucę" pisje: „W cjasacb, ftóre są taf cięjfie 
bla sprawy ewangelickiej, w czasach przeciwieństw'i cjynnej 
nietolerancji, ftóra i w Krinbisi nie jest nicjem wyjątfowem, 
mamy bo zanotowania faft naprawbę pocieszający. ©wubjie- 
stu tatecl;umenów zostało przyjętych bo Kościoła walbeńsfiego, 
osiem fobiet i bwunastu męjcjyjn. Tylfo trjej j pośrób nieb 
pocjrobją ? robjin ewangelicficb; prawie wszyscy są borośli, 
a nieftórjy są ojcami robjin. ©brjęb fonfitmacji poprzebjił 
cbrjest sześciu botosłych: jebni j nici; nigbę nie byli chrjcje- 
ni, inni zapragnęli obnowić ten saframent w jego charafte- 
rje ewangelictim, gbyj otrzymali go w niemowlęctwie j rąf 
fapłana fatoliefiego.

Jjebnoejenie fościołów ewangelicficb w 
Sjfocji. prejbiterjalny państwowy Kościół sjfoefi jtjefł 
się swego tytułu, aby tern ułatwić połącjenie się wszystticl; 
trzeci) fościołów sjfocfich, a mianowicie: państwowego, wol­
nego unijnego i wolnego sjfoctiego. Sprawa jjebnocjenia 
była aftualną juj obbawna i jostała ostatecznie zrealizowa­
ną prjej głosowanie. Ja jjebnocjeniem obbano 800 głosów, 
a prjeciw jjebnocjeniu 53 głosy.

2?aby praftycjne.
palenic w piecu.

prjy paleniu w piecu chobji o to, aby prjy najmniej- 
szem zużyciu materjału opałowego wytworzyć jaf najwięcej 
ciepła, Trjeba wiec, aby całtowicie, to jest aby powstawało 
jaf najmniej jujli. Halejy japalić pobpałfę z prjobu, a nie 
je śrobfa. Wjniecić obraju bujy ogień i całość posunąć po 
rozpaleniu fu śrobfowi. prjy botłabaniu węgla nalejy go 
równiej fłaść j prjobu, aby się ogrjał. ©grjany węgiel pali 
się łatwiej. Jejeli rozpalimy jimny więgel, to wsjystcf pył 
węglowy jamiast się spalić,, ulotnią się bo fomina i jante*  
czysjeja tafowy. W tafi sposób paląc, osjcjębja się mater­
iału i zapobiega jacjabjtniu miesjfań.

3 u ty nieprjemataln e.
■?(by ucjynić buty nicprjemafalnemi, nalejy spotjąbjić na­

stępujący śtobef. pół litra oleju lnianego wlać bo famien- 
nego garnfa, bobając 6 betagram łoju baraniego lub woło­
wego, albo smalcu, 2 befagtam wosfu i 16 befagram jy- 
wicy i topić to rajem na wolnym ogniu, pilnie i starannie 
iniesjając. ©by się wsjystfo bobrje rojpuści i rajem jmie- 
sja, wteby cjyste, suche. a prjebewsjystfiem niebjiurawc o- 
buwie smarować całe tym płynem, raj ja rajem na wierzchu 
i pob pobesjwami, ujywojąc bo tego pębjla, £Jejeli buty są 
starannie posmarowane, to choćby prjysjło i gobjinc stać 
w wobjie, to obuwie nie przepuści tatowej.

p r j y t w i e r b j a n i e wtłabef i pobsjewef 
w e wnąt tj o b u w i a.

□eśli sic pobsjewti wewnętrzna łatwo w obuwiu prze*  
suwają, nalejy je przymocować plusfiewfami i to na obca­
sie. piusfiewfa wejbjic mocno bo pobesjwy, taf, je nie be- 
bjie urajać w nogi prjy chobjcniu.

C j y $ j c j e n i e n a c j y ń metalowych
Następujący sposób jest moje prjestatjały, ale taf bo- 

bry, je warto go spróbować. Sparjyć garść otrąb gotującą 
wobą, bosypać łyjfę soli i bolać 2 łyjfi octu. 5 tej papfi 
wjiąść cofolwief na płatef wełniany, potrjeć nim fociołfi, 
garnfi. misti i t. p., pocjcm nacjynia te spłufać wobą. wy­
suszyć sucl;ym płatfiem, a wfcótce nabiorą one połysfu 
lśniącego.

Jaf gotować susjony owoc?
po obmyciu owocu w letniej wobjie, włojyć go w fa- 

miennym garnfu, bóść obsjernym, nalać sporo woby i wsta­
wić wieczorem bo letniej rury pieca tuebennego. (Owoc na- 
briętnie i wymaga wteby frótsjego cjasu gotowania. Kalejy 
jebnaf prjytem jwajać na to, aby tajby robjaj owocu oso­
bno gotować, gbyj naprjyfłab grusjti i figi musją sic błu- 
jej gotować ob śliwet lub jablef. ___________

Kebatcja w Warszawie: tloja 1 m. 10. tel. 
Kebaftor obpowiebjialny: tEmilja Sufertowa-g 

©rufarnia „Współczesna11 w

Prosimy o wpłacanie prenumeraty.

IDesoly fącif
P r j y g o b y w y ś l i w s f a.

— Cietawy mi się jbarzył wypabet raj na polowaniu — 
opowiabał pewnego raju na zebraniu towarjysfiem jeben j 
myśliwych- — wracaliśmy j polowania we cjterecb w 
sanfacb, mrój był niezmierny i ajeby sfrócie brogę, ruszyli­
śmy prjej Wisłę, ale w peronem miejscu natrafiliśmy na 
prjerębel i buch pob lób!

— Ho i co? — zawołali jaciefaroieni słucbacje.
— Sjcjęście. jeśmy jeebali barbjo sjybfo, taf, jeśmy 

brugą prjeręblą wylecieli!
€b»ila milcjcnia. wresjcie jeben je słucl;acjy obejroał się:
— Jupcłnie coś pobobnego przytrafiło się mnie i moim 

towarjys?om. Taf samo, gbyśmy powracali j polowania, bla 
sfróccnia brogi jajba prjej Wisłę! pębjimy sjybfo, aj tu 
prjerębel! Suci; wsjyscy bo woby!

— Ho i cój?
— Wszyscyśmy zginęli!

W s ą b j i e.
Sębjia: Cjy pani jest męjatfą?
Swiabef: Taf jest, panie sębjio, nawet bwa rajy wy- 

chobjiłam jamąj.
Sębjia: Wiet pani?
Swiabef: Trjybjiesci lat.
Sębjia: Cjy tej bwa rajy?

©głoszenie.
Kupujcie

'•Halenbarj Na Znazuróm
i HaIen0ar3 Na lEtrangelifów

j bobatficm falenbarja ściennego. Cena 1 jł. 50 gr. 
©la nasjych Czytclnifów 1 jłoty.

®tełba
K y n e t p i e n i ę j n y, Ha giełbjie roarsjawstiej płacono 

w bniu 14 stycznia ja bolar 8,88’/2 jł
Sybło. pojnań 14 stycjnia 1929. r. Ja 100 fg. jywej 

wagi: Woły 130—178. Jałówfi frowy 128—174. Cielęta 
136—180. ©wce 120—140. Świnie 190—208.

Karoozy sjtucjne. Sezon wiosenny 1929 r.
Hawojy. $a 100 fg. superfosfatu mineralnego 16-pto- 

ccntowego. pojnań (ffuboń lub Starołęfa) 13,92 jł. Kato­
wice 14,08 jł. Warsjawa-Wscbobnia 14,40.

©opłaty: ja woref 100-filogramoroy 1,60 jł., ja opafo- 
roanie ob 100 fg. 20 gr. ©ostawa wagonowa. Krebyt wefs- 
Iowy bo listopaba r. b. prjy obbiorjc superfosfatu bo bnia 
15 b. m. upust po 20 jł. ob fajbego 10-tonowego wagonu, 
©procentowanie 8 i pół procent w stosunfu rocjnym. prjy 
japłacic gotówfą 1 i pół procent ustępstwa.

Ceny siarczanu amonu probufeji fotsowni „Knurów11 
(polsfie Kopalnie Sfarbowe). 3a 100 fg. siarcjanu amonu 
lujem o gwarantowanej zawartości 20—21 procent ajotu 
43 jł. (bej fosjtów transportu), ©ostawa wagonowa i pół- 
wagonowa! Ha żąbanie opafowanie wotfowe. Cena roorfa 
2,20 jł. 5a nasypanie siarcjanu amonu w worfi obbiorcy 
;i -i procent ccnv sprjebajnej. Krebyt wefslowy bo bnia 1 li­
stopaba r. b. prjy obbiorje bo bnia 15 b. m. bezprocento­
wy frebyt. ©procentowanie 9 i pół procent w stosunfu rocj- 
nym. prjy japłacic gotówfą 3 procent ustępstwa._______ '

„© a ? c t a HI a j u r s f a“ i „H o w i n y“, pisma, poświęcone 
sprawom łubu ewangeliefiego. wychobją co niebjielę. prenu- 
merata fosjtuje miesięcznie, łącjnie j bobatfiem bla bjiatwy 
i młobjiejy 1 jłoty z prjesyłaniem bo bomu, ©la płacących 
ja cały r^f j góry opłata wyniesie 8 jł. ©la płacących ja 
pół rofu 4,50 jł. ©la płacącycl; fwartalnie j góry 2 jł. 50 gr.

408-24:'Konto cjefowTp. K. ©. Kr. 4852.
wina. Wybawca: Jrjeszcnie 'Fwangelifów połafów. 
ustawie, Szpitalna 10, tel. 193-95.
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